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Rada 
Bezpieczeństwa 
znów odroczona bezterminowo 

Strajk górników i koleja zy obją j ż pół 
Nancy. - Premier 
dalsze represje 

• • m11ona 
ueuille 

LONDYN PAP. Jak d<>n'>Si z Pa1y:ia 
agencja Reutera, posiedzenie Rady .Beziple· 
czeństwa ONZ, przewidl.iane na poniedz,ałek 
zostało znów odroczone bezterminowo. K"'re 
sp'Jndent utrzymuje, że spór o Berlin ..,.. ró· 
cił na „płaszczyznę rozmów dyploma;,yez· 
nych", w->bec czego należy oczekiwać, ze Ra 
da Bezpieczeństwa nie będzle zajmowała się 
tą sprawą jeszcze przez szereg dni 

osób. - Nowe starcia w 
zapowiada 

PARYŻ PAP. - Ruch strajkowy, r.bejmu 
jący pneszło pól' miliona mężczyzn i ko­
biet, wkracza w poniedziałek w drugi ty­
dzień W samym tylko górnictwie straj!<..ije 
ok.<Jto' 300 tys'.ęcy osób. Koła rząd-.we ob1..v.ia 
ją się, że od poniedz.iałku strajk będzie się 
szerzył w dalszym ciągu, przerzucając 'ię 
zwłaszcza na coraz to nowe odcinki Jinii k"'­
lejowych i na porty. 

Przywódca górników Lecoeur, przemawia· 
jac w niedzielę w ośrodku górniczym Lens, 
oświadczył, że w mlarę trwania strajku r'Jb" 
tnicy są coraz to bardziej zdecydowani. 

W Paryżu szoferzy taksówek strajkują już 
piąty dzień. 

We Francji wschodniej panuje szczególnie 
napięta atmosfera po starciach między poli­
cją a strajkującymi 

Wart'J p'Xikreślić, że w departamencie 
Meurthe et Mose!Je księża odczytali z am· 
bon list pa„terski biskupa Nancy, popierają· 
cy żądania robotników w sp.rawie podwyżki 
płac dla pokrycia zwiększonych kosztów 
utrzymania_ 

PARYŻ (PAP). - Prasa francu6ke. donosi o 
~tarciach, do jakich do&Zło w 6obotę w Nancy 
między policją a strajkującymi robotnikami. 
Podcz:M tych starć kilkanaście osób odnioslo 
r<iny. Policja 1 żandarmeria rzucała granaty 'l 

gazem łzawiącym. W przewidywaniu dalszych 
za iść. do okręgów przemysłowych W6chodniej 
Francji skierowano -wojsko. 

PARYŻ (PAP). - W mowie radiowej, wy­
qloswnej w 6obotę wieczorem, premier Queu­
i"lle oświa<laył, że „Fala strajków we Francji 
przybiera formy powstania". Mówca oznaimil 
że rząd ,,nie będ'tie toler<>w~ł tej grożby", o­
raz zapowiedz:ał odp-0wiednie kroki dla „za· 
pewnienia porządku", 

Sportowcy 
radzieccy 

przybyli do 

Warszawy 
patrz str. 4 

Charakterysi.yczne jest, że z surowymi 6ło· 
wam.i pod adresem robotników, walczących o 
6We prawa, premier Queuille połączył pochwa 
ły planu Marshalla, który nazwał „szlachetną 

pomocą", U6karżając się jednocześnie na po· 
gardę dla planu Marshalla w masach robotni· 
czych i na „wywie~anie naci6ku na fran('.uską 
politykę zagraniczną". 

omunikat o krajowej naradzie 

Sytuacja ta zdaniem kore.spond1;1.ta 
agencji Reutera - jest następstwem t .,,z. 
mów, jakie zainicjowali w ub. tygod".l.iu 
tzw. „neutralni" człf.Jnkow.ie rady z prze·.vo­
dnlczącym dr Bramuglia na czele. Dr Bre· 
muglia wyjaśniał stanowisko pri.szczegó1nych 
wielkich mocar-stw w kolejnych ro;rni·)wach 

aktywu PPR - komunikacji, żeglugi i łączności z delegatami mocarstw zachodnich i vriee· 
Dnia 10 pażdziernika br. odbyła S\lę w t'renie komunikacji, żeglugi i łączn".>ŚCi zrde m1nistrem Wyszyńskim. W sob<:>tę Bram 1.lr 

Warszawie krajowa narada aktywu PPR ko rował kierownik Wydziału K<Jmun•ikacyjne- glia k'>nferował znów z delegatem USA Jes 
munikacji, żeglugi i łączności, w której v•zi.., go KC tow. Pnpiel. W obradach wziął 1dział supem, delegatem brytyjskim Cadoganem 
ło udział około 800 osób aktywistów k·)Jei, członek Biura Politycznego KC t'Jw. Minc. i delegatem francuskim Parodi, 
poczty, żeglugi m..,rskiej i śródlądowej, dróg W dyskusji, w której zabrało głos 25 towa- Przedstawiciele wielkich mocarstw -
kołowych, komunikach 6aln')Chodowej i ,otni rzyszy znalazła wyraz pełna solidarność 7 li- twierdzi korespondent - oczekują ob~ :.nie 
czej z całej Polski. nią pn.lityczną KC oraz zrozumienie k<:>niecz ocl.p'>wiedzi z 4 stol:c. Te wstępne rozmov.'Y 

Obszerne przemówienie powitalne w 1mie- ności usunięcia przy pomocy oręża krytyki wymagają czasu i w kołach ONZ nie ,)Cze­
niu KC wygłosił czbnek sekretariatu KC. i samokrytyki wytkniętych braków w pra- kuje się, by Rada Bezpiec:r.eństwa mogła ze· 
low. Mazur. Zagadnienia związane z reali- CY. Naradę zakończono odśpiewaniem „lVlię-1 brać się ponownie przed Śr.<Jdą lub czwart-
zacją uchwał sierpniowego Plenum KC na dzynarodówki". . ki em. 
ll-llll-llll-1111-llll-1111-IHl-llll-1111-llll-llll-1111-1111-1111-lllł-llll-1111-lllł-llll-llll-lł11-llłl-llll-lł 

Inauguracja ogólnokrajowego kursu aktywu PPR i PPS 
Przemówien;e członka Biura Politycznego KC PPR - tow. Aleksandra Zawadzkiego 

na uroczystym otwarciu kursu w Lodzi 
W dniu wczorajszym w auli Centralnej 

Szkcły PPR odbyła 6ię uroa:y5ta inauguracja 
pierw5zego Ogóln<Jkrajowego Kursu aktywu 
PPR i PPS. Nd uroczystość tę przybyli przed­
stawiciele KC PPR i CKW PPS, przedstawicie· 
le Komitetu Łódzkiego i Komitetu Wojewódz­
kiego PPR i Wojewódtll:iego Kom,tetu PPS, 
jak również zaproszeni aktywiści z obu partii. 

nej tow. tow Plachcińską I Cichocki\ oraz 
przedstawicieli 6łuchaczy tow. low. Blachę i 
Budzyńskieqo. 

Witany długotrwałą owacją prze7. wuyst· 
kich zebranych zabral głos tow. Alek'.iander 
Zawadzki, który wyglo.sił inauguracyjny refe· 
rat. 

Tow. Zawadzki mówi 
SZANOWNI TOWARZYSZE! 

Uroczy6tość zagaiła tow. Budzyńska, po 
c:zym przewodniczący uroczystości tow. Sol­
tan zaprosił do prezydium członka Biura Po· 
litycznego KC PPR tow. gen. Alek.sandra Za- Po1wolę sobie zacząć od pewnego wspom-
wadzkiego, witanego przez zebranych burzli· nienia. Kiedy przed gortziną przyjechałem do 
wymi oklaskami, członka CKW PPS tow. Ma- Łodzi, wspomniałem inny mój przyiazd do te· 
riana Rybickiego. kierowniczkę Wydziału Szko go mia6ta: równo przed 25 laty, by jako czło· 
leniowego KC PPR tow. Kozłowską (Ola). kie- nek · Komitetu Centralnego Komunistycznego 
rowniczkę Wydz. Szkoleniowego CKW PPS Związku Młodzieży Polskiej prowadzić tu w 
tow. Afanasjewą. I sekretarza KŁ PPR tow. war.inkach nie\eqal:iych pracę wśród robotni­
Dworakowskiego, I 6ekretarza WK PPS tow. czei młodzieży Łodzi. 
Stawińskiego, I sekretarza KW PPS tow. Do- Z tym ~pomnieniem kojarzyły się myśli o 
magalę, II 6ekretarza KŁ PPR tow. Grudziń- póżn1ejszych 25 latach kształtowani<! się sto­
skiego, kierownika Wydziału Historycznego f'unków między nami a PPS. PPS kierowana 
KC PPR tow. Daniszewskiego i tow. tow. Mro· przpz prawicowych wodzów działała na ko· 
:z.a, Burskiego, prof. prof. Żukowskiego i Czart· rzyść burżuazj! i ustroju kapitalistycznego, 
kowskiego, przed6tawicieli wykładowców kur- prowadziła politykę ugody z burżuazją. 
6U tow. tow. Syropa i Smigielskiego, przedsta· 1 Ale już wtedy i6tniala styczność między do· 
wiciela pracowników Szkoły tow. Czernika /ami komunistycznymi i pepesowskimi. 
przedstawicieli terenowej organizacji partyj· . Rzucone przez Komunistyczną Partię Polski 

hasło jednolitego frontu znalazło oddźwięk nie 
tylko wśród dołów pepesowskich, lecz nawet 
w niektórych ogniwach kierowniczego aktywu 
pepesowskiego .. 

Istniała 6lyczność na punkcie wspólnej wal· 
ki o obalenie pa•nowalllia burżuazji i o socja· 
hzm . 

Wielu komun.istów przeżywało wtedy lata 
wyrzeczeń i lala więzień.ia. I dziś, widząc 
.was, PPR-owców i PPS--0wców, wspólnie za· 
siadających na ławach tej 6Zkoly, można 
stwierdzić, że trzeba było· tej ówczesne/ walki 
I ówczesnych wyrzeczeń. Bo ziściły się nasze 
dążenia, ziściły się nasze marzenia, ziszczają 
się cele, o które W(l/czyliśmy. Ziszczają się 
dzic;kl temu, że od paru lat idziemy razem. 

Zaczynacie naukę jeszcze jako członkowie 
PPR i PPS, a ukończycie ją jako członkowie 
jednei partji, Zje<lnoczonej Polskiej Klasy Ro 
botniczej. 

N!edawno upadły hi6toryczne uchwały Ple· 
num Komitetu Centralnego PPR i Rady Naczel 
nej PPS. Rezultatem tych uchwał jest wspólne 
stanowisko obu Partii: podstawą Zjednoczonej 
Partii będzie marksizm-leninizm. 

n = - - 1 = nzzzs ..... 0 I M-t ==r · 

Co to jest marksizm-len.i.nhm? - Jeżel1 ·od· 
powiemy na to w jednym z.daniu, to powiemy: 
je6t to światopogląd klasy robotniczej, jest to 
nie1awodny oręż klasy robo-tniczej w jej wal· 
ce o 60cjalizm. 

Sztandary bojowe I-ej Dywizji Kościuszkowskiej 
przekazane zostały do Muzeum Wojska Polskiego w Stolicy 

WARSZAWA (PAP). - Dnia 10 pażdziemi·I raz w~zięczności dla .Związku Radzieckiego , nionej wojnie, począwszy od chwili orga:i.i· 
k'e. rb. odbyło się w War6zawie uroczyste prze za. udzieloną w na1c1ęuzych dla narodu. poi· zacji 1 armii w Sielcach nad Oką, aż do osta­
kazanie do Muzeum WojEika Polskiego szt~· [ sk1ego c.hw1lach - . pomoc moralną, pohtycz- tecznego zwyc;ęstwa nad hitlery7mem. 
darów, zasłużo,nych w bojach na szlaku Lem· ną. zbrojną I malen.alną. . . Tablica, umieszczona pod pop1ers1em gene· 
no _ Berlin pułków 1 warszawskiej dywizji Zgromadzone w· pierwsze) 6all Wystawy f~- rali56imusa Stalina, zawiera cyfrowe dane, 1111· 
piechoty im.' Tadeusza Kościuszki. Przekaz.a- tog~afie i wykresy staty.styczne przedstaw1a1.ą stru1ące pomoc Związku Radzieckiego dla 
nie 6ztandar6w połączone było z otwarciem w udZ".ał Odrodzonego Wojska Pol6k1ego w m1· Polski. 
6alach Muzeum W. P. Wystawy, poświęconej 
5 r?cznicy bitwy pod Lenino. 

Podczas uroc1.ystości - przedstawiciel Mi· 
nistra Obrony Narodowej gen. Górecki pod­
kreślił. że sztandary pułków zasłużonych w 
bojach 1 dywizji piechoty, okryte chwałą bo· 
haterstwa żolmeriy·kościuszkowców. są obec· 
n ie symbolem ideologii i oblic:r.a politycznego 
Odrodzonego Woiska Polskleg<J. Sztandary 
bohaterskiej Dywizji Kościuszkowskiej, wal­
czą<'ej u boku bratniej ArmH Radzieckiej sta· 
nowią także symbol sojuszu ze Związkiem Ra· 
dzieckim, który na swych terenach utworzył 
uzbroił i wvposaż.yl zaląi.ki Woj6ka Polskie­
go. Sojusz ze Związkiem Radzieckim, scemen· 
towany w ogniu najcięższych i zwycięskich 
walk na 6Zlaku bojowym od Lenino do Berli· 
na, prowadził żołnierzy polskich do ostatecz· 
nego zwycięstwa nad najeźdźcą hitlerowskim. 

• • • 
Wv~tawa posw 1 ęNJni1 !i ronnicy hitwy pod 

Lenino slan'lw1 wvraz boldu dla bohaler6kich 
czynów bojo11 y{ h żnln erza polskiego oraz wy 

Cztery ytania Wall 
pod adresem Trumana i Deweya 

NOWY JORK (PAP). - Przemawiając w 3) Czy obaj popierają złagodzenie kary w 
Seattle, Henry Wallace, kandydat na prezy· stosunku do Ludwika Mertza i innych katów 
denta USA z ramienla Partii Postępowej, we· hitlerow6kich, a jeżeli nie - co zamierzają 
zwal Trumana i Dewey'a do opublikowania uczynić1 
przebiegu ostatnich konferencyj z Marshallem 4) Czy obaj kandydaci gotowi są wycofać 
i John Fo.ster Dullesem, którzy specjalnie w „kwestię berlińską" z Rady Be1pieC?eństwa i 
tym celu przybyli z Paryia. podjąć rokowan ia ze Związkiem Radzieckim 

W depeszach do Trumana I Dewey'a, doma· nie tylko w sprawie Berlina, lecz całych Nie· 
gojących się jawnej dyplomacji, Wallace za· miec, włączając w to również projekt państwa 
żąda/ konkretnej odpowiedzi na 4 następujące zachodnio-nlemieckiego? 
pytania: W dal6zym ciągu Wallace potępił prawico· 

1) Czy obaj oni, naruszając zasady ONZ, wych przywódców ruchu zawodowego i o· 
popiera ją powrót ambasadorów do Madrytu . l 5wiadczvl, że ich zdradziecka akcja wobi>c ro· 
przyjęcie Hiszp<IIlii frankistowskiej do ONZ i botn ·ków prieksztalca 1w'ą1kl -zawodowe w 
udzielen;e jej pomocy go podarczej? „giętkie, służalcze organizacje". Zdaniem Wal 

2) Czy obaj aprobują odmowę pożycz.kl lace'a, a.keja taka Je6t bard.ziej niebezoiecn1• 
dla lzraelai _od samej ustawy Taft-Hartley. 

Będziecie uczyć się marksi=u-leninizmu, 
będziecie się uczyli o partii kl,a6y robotniczej. 
partii nowego typu, by samym sohą wnieść 
wkład w tę partię nowego typu - typu boi· 
szewickiego. 

Ale w epoce., gdy na jednej szóstej kuli 
ziemskiej od prze.szło 30 lat buduje się socja· 
HZID, stosunek do ZSRR, do kraju socjalizmu, 
do kraju, zbliżającego się ku komunizmowi -
to podstawowy 6prawdzian stopnia przy<.;woje· 
nia w):>ie nauki marksizmu-lenii·nizmu. Tę praw 
dę trzeba mocno i wyraźnie gl0&ić w kla6ie 
robotniczej. Wiemy do czego prowadzi inne 
6tawianie 6prawy: deklamowanie o marksi· 
zmie·leninizmie' i faktyczne kroczenie innymi 
drogami. Poucza nas o tym przykład Jugosla· 
wii: tamtejsi przywódcy też mówią o marksi­
zmie-leniniźmie. a robić\ co innego, idą własną 
„lepszą" drogą, inną, niż droga radz1eck a, 
przeciwstawiają swoj<t drngę drodze radz.iec· 
ki ej. 

Rezultat jest wyraźny: odpadnięcie Jugosła· 
wii od 09ólnego frontu walki o 60cjalizm. zej· 
ście na pozycję zdrady mark6izmu-Jeninizmu, 
ześl:zganie się do roli wasali dmpemalizmu a· 
merykańskiego. 

I u nas mieliśmy przejaw wyznawania mar· 
k6izmu-leninizmu w 5łowach tylko. Fal6zywe 
pojmowanie polskiej drogi do socjalizmu, fak· 
tycz.ne przeciw&tawianie jej drodze radzie:<:· 
kie], doprowadzało do zaistnienia odchylenia 
prawicowego i nacjonalistycznego, które w 
porę :z.ostało dostr:r.eżone i przezwyciężone 
przez nasz Komitet Centralny i całą Partię . 
Do6trzeżenie w porę i ,przezwyciężenie 1ego 
o<lc?ylenla dało ten skutek, ie moŻllA tera.z 

(Dalszy ciąg na str. 2-ej) 
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k lnouguracj g 'In r jow go kursu 
Przemówien:e członka iura Politvczn go KC PPR - tow. Al 

na uroczystym otwarci kursu w odzi 

wu PPR ' p 
(Dokończenie ze ~tr. 1-ej) z;„dnocz nie obu partii ustoiuotni ai;z 6i-1 czekuj~ czegt> no ego. aegoś wielki g , o· 

mówić o połączeniu obu partii robćtnlczych ly. Będzie to nie 6uma. floś<:i 6ił o u p rtii. czekuj wielkich dN::yzji t ;posunięć, ocz kuJ 
na zasadach marksistowsko-IE!nin-0w6kich. lecz nowa, jakościowo !!!iła politycma I kie- zdecyd!'> a tj wa i z wrogami naszego mar· 

Na przestrzen i dziejów polskiego ruchu ro- row icza. Przejaw tej sily widzimy już teraz zu do eocjalizmu. 
botniczego różn.[! nasi.e obie partie stosunek - w śmia.lośd i rozległości. ~lawia~ia przez Uczcie się tak, byście do ost.ate<-:mego iwy· 
do ~spólnej walk.i robotnika pol6kiego z ro- nasze parhe nowych zagadnien, w naszym cięstwa m~li wnieść swój największy wkład. 
botnik1em ro<Syjs.lmn, a po rewolucji Jistopa- wpływie na rurh ludowy, w r<>zszerzaniu kie- • 
dowej - stosunek do ZSRR. Dziś nasz ~pól· rowniczej roli klasy rob-Otniczej w narodzie. • • 
ny 6tosunek do ZSRR opierać się winien na Życzę wam, towarzy5ze 6łuchac:ie, byście Po tow. Zawadzkim przemawiał tow. Rybic-
zrozum;eniu więzi ideologicznej między kro- wyszli z tej szkoły z jasnym światopoglądem ki, który podkreślił znaczenie szkolenia ma.r­
('Zącymi ku E<1cjalizmowi krajami demokracji marksistowsko-leninowskim, byście wys.zli stąd ksistowsko-len;nowskicgo dla klasy robotni­
ludowej, a ZSRR, I więzi partyjnej między z jasną znajomością programu Zjednoczonej czej. Mówca w sposób krytyczny ocenił sto­
WKP(b) a partiami robotniczymi krajów de- Partii, ze znajomością historii WKP(b) i kie- sune-k partii typu socjal-demokratycznego do 
mokracji ludowej J partiami komunistycznymi rowanego przez nią budownictwa socjali.6tycz- zagadnienia szkolenia i stwierdził. że partia 
zachodu. nego w ZSRR. Zdobywajcie w tej szkole po· nowego typu musi dys.ponować wysoce uświa 

Nawet w naszej partii, gdz.ie tak jasny był czucie, że jesteście żołnierzami rewolucji, go- domionyro aktywem, który dobrze opanował 
stosu.nek do ZSRR, trzeba było dopiero Ple- towymi za swoją partię, za ideę, za sprawę teoretyczne pod•lawy marksizmu i uMie je 
num Lipcowego i Sierpn!owegQ,by wyraźnie i oddać wszystko. Uzbrójcie się w niezawodny wi ązać z codz i enną praktyką, z codzJienną pra­
wszystkim wykazać tę więź ideologiczną: oręż krytyki i samokrytyki. Opuśćcie mury cą 1 walką. Tow. Ryb icki życzył słuchaczom, 
WKP{b) fest lq partią, która dala wzói, jak tej szkoły jak:i internacjonaliści , wyzwoleni z by po ukończeniu nauki posiadali te właśnie 
si ę zdobywa władzę, jak się gromi siły kolllr- zakiankow~go .myśleni.a, rozum~ej~cy na czym ce-::hy. 
rewolucji I jak się buduje !Ocjalizm. polega swo1stosć drogi dr: soCJahzmu w. ~ol· W serd(!Cznych słowach zamknął uroczy-

. . sce, a na czym nas.za nierozerwalna w1 ęz i stość członek kierownictwa kursu, tow. Soł-
Na.sza ~Jednocz?na partla musi być oparta międzynarodowym ruchem robotniczym i tan, który podkreślił wielkie znaczenie ws.pól· 

o za.sady antemaC)onahzmu. j ZSRR. nego kursu dla real:zacji idei jedności pol-
Na drodze do socjalizmu 11toją przed nami Po sierpniowym Plenum KC PPR i Rady a- skiej klasy robotniczej. 

wielkie zadania, które możemy wykonać po- czelnej PPS masy ludowe, robotnicy z fabryk, Po uroczystości odbyła si(l bogata I intere-
przez ostrą walkę klasową. kopalń i hut, biedota wiejska z folwarków, o- sująca część artystycz.na. 
li llll~llllai!!lllllll-1111 1111-1111-1111 llll-llll-llll-llll-llll--l!lł .... llll-ll!l ... ll111.ł519111lllllP"9llll 

ze rzę 
Olbrzymie spustoszenia w stolicy republiki turkmeńskiej oraz w pórnocnym Iranie 

MOSKWA (PAP). - Trzęsienie ziemi, które' skiej znaczną ilość samolotów transportowych. 
w nocy z 5 na 6 października nawiedzHo sto- W ciągu pierwszych dwóch dni wywieziono 
l:cę Turkmeńskiej Republiki - Aszchabad, na 150 samolotach z Aszchabadu do miast Ma­
je-st najsilniejszym spośród tych wszystkich, ri, Czardau, Krasnowodsk, Ta.s.zkent, Baku, Bu-
1akle zdarzyły się w Turkmeni:i, a było ich chara i Samarkanda 6 tysięcy rannych. Wy· 
cztery w ostatnim sześćdziesięcioleciu. Ośro- wiez;ono również drogą powietrzną 600 dzie­
dek trzęsienia ziemi - jak stwierdza komuni- ci, których rodzice zaginęli podczas trzęs i enia 
kat Akademii Umiejętności ZSRR - znajdo- ziemi. W ciągu 3 dni rząd radziecki skierował 
wal się w Iranie północnym, mniej więcej w do Aszchabadu ponad tysiąc lekarzy oraz 
odległości 80 km na poludnie od Aszchahadu. znaczne ilości penicyliny i .szczepionek prze· 

ną żywńość. Władze radz'eckie wysłały rów­
nież do Aszchabadu domki składane o łącznej 
pow:erzchni mieszkaniowej 50 tysięcy metrów 
kwadratowych. Poza tym skierowane zostały 
do stolicy turkmeńskiej wielkie ilości ma te­
rialów budowlanych, szkła i cementu oraz spe 
cjalne brygady saperów, które 7.ajmują się od­
gruzowaniem i odbudową zniszczonych do­
mów. 

Rada ministrów Turkmeńskiej SRR wyraziła 
głęboką wdzi ę<:?.ność rządowi ZSRR oraz rzą­
dom wszystk ich republik związkowych za o­
kazaną wielką pomoc. 

Trzęsienie ziemi wyrządziło znaczne szko- ciwlężcowych i przeciwko gangrenie. W oko­
dy w Iran ie północnym, w szczególności w licy miasta władze radzieckie zorganizowały 
mieście Meszched, gdzie jest ponad 200 <tsób szpitale polowe. Ludności wydaje się bezplat-
zabHych oraz kilka tysięcy rannych. ------- ---

W <następstwie tego kataklizmu uległ.a c.ał· 
kowitemu zniszczeniu większość domów miesz 
kalnych, przedsiębiorstwa przemysłowe. gma­
rhv administracyjne, transport kolejowy i 
miej5kie instyhcje kulturalne oraz urządzenia 
łączności Aszchabadu. 
Rząd radziecki zorganizował niezwłocznie 

szeroką akcję pomocy dla ofiar trzęsienia 
ziemi. Wobec tego, że komunikacja kolejowa 
\ Aszchabadem była do dnia 8 pażdziernika 
przerwana, skierowano do stolicy turkmeń-

Graziani przed sądem 

Włoszech Fala 
, 
ow straj we 

RZYM (PAP). - Okupacja stoczni przez ro·· Pracy, wspólnie z reprezentantami pos.zczegól­
botników w Nea.polu trwa w dalszym ciągu. nych katPgorii urzędników państwo'ivy<"h, roz· 
Po 24-godzinnym strajku mechaników i meta- patrzyl spraw·~ odmowy rzadu wobec postula· 
!owców, proklamowanym na znak solidarna· tów pcdwyiki uposażeń. Wobec tego, ie ln­
ści, został zapowiedziany na 11 bm. z tych sa- terwPncja przywódców Konfederacji Pracy na 
mych motywów stra~k robotników wszystlc:ch terenie parlamentu nie dopr<Jwadzlła do roz­
fabryk neapoi:ta.ńs.kich .. Również rob.otnicy rol wiązanJa konfliktu, postanowi.ono uciec się do 
ni. gotowi są ~iąc udział w tej akCJI. Zh·órka akcJ'i bezoośredn!eJ'. W tym celu ostan" :z:wo-
wsród robotn.1rnw na rzecz robotmków stocz· • :i " 
ni dala poważne wyniki. lane we wszv~tkich m'~'itach protesta<'yjne 

RZYM (PAP). - Sekretariat Konfederacji wiece urzędników p ństwowych. 

RZYM (PAP). - Roz.poczyn.1 się tu w ponie· 

działek rozprawa sądowa przeciwk-0 marsza!· Deleaaci·a uczonych P"I ki.eh kowi faszystowskie.mu Gra.ziani, oskarżonemu li U 
o współpracę z Niemcami. Graziani był w o- „ 

Słowacji 
statn:ej fazie wojny dowódcą wojsk faszy- PRAGA (PAP). - W Koszycach w Słowa<:JI dział w obradach czechoslowackich instytu­

tów badań rolniczych oraz zwiedziła szereg 
tego rodz11ju ośrodków w Słowacji. 

t1tow&kich na terytorium okupowanej przez bawi obecnie delegacja polskich pracowników 
N;emcy tzw. ,.republiki włoskiej'.'· . naukowych z rektorem Uniwersytetu Warszaw 

Obrona będzie prawdopodobnie usiłowała I . . . W najbliższych dniach uczeni polscy uda­
dzą s i ę do Tatrzańskiej Łomnicy na 'konferen­
cję, pośw i ęcor.ą zagadnieniom polsko-necho­
.;ł0wackiej gospodarki górs.kiej. 

dowieść, że, pełniąc tę funkcję, Graziani chciał skiego, prof. dr Gorsk1m na cze!~.' Delegacja, 
ra tować" ludność okupowanego terytorium która przybył:!. do Czechoslowa<:JI na· zapro-

pized Niemcami. szenie mini~tra roln'ctwa J. Durisil, wz: ęla u-

Jerzy Korwi!! 53) 

Z.abójstwo Waldemara Glucka 
- W tym pokoju była Nacia! - Po­

wiedział wreszcie z przekonaniem. Od 
spotkania Darrego przed gmachem Ubezpie­
czeń panna Grzybowska nie opuszczała je­
go myśli, wszystko, gdy chciał nawet o 
niej zapomnieć, prowadziło go z pmvrotem 
na jej ślad. I teraz znowu ten zapach 
konwalii. Tadeusz bardzo gorliwie korzystając z po­

uocy Anusi odwrócił kufer do góry dnem i 
l'·ytrząsnął z niego ledwie widoczny proch 
podróżny. To hyło już wszystko. Teraz 

logicznie rzecz biorąc Anusia powinna u­
dać się z nim na drugą stronę mieszkania. 
Szymczyk wziął więc kufer za jedną rącz­
kę, dziewczyna za drugą i przecisnęli się 
ostrożnie przez szeroko otwarte drzwi do 
salonu. Czy Nacia zdążyła już ulot.nić się 
z pokoju i czy przynajmniej zatarła ślady 
swej bytności? - To były pytania, jakie 
dręczyły go w czasie stawiania kilkunastu 
raledwie kroków, potrzebnych do przebycia 
krótkiej przestrzeni od drzwi do drzwi. Zda­
wało mu się, że słysz,31 skrzyp zatrzasku 
i pośpieszne kroki spadające coraz cichszy· 
mi od.głosami ku parterowi. Mogło to być 
jednak przesłyszenie, wynikające z wiel­
kiego napięcia nerwów. Wchodzili już do 
frontowego przedpokoju i za ch\vilę paść 
miała odpowiedź na to dręczące pytanie, 
ale Tadeusz nie będąc jednak pewny sy. 
tuacji, zatrzymał Anusię w progu. 

- Postawmy ten kufer tutaj, w pokoiku 
zajmie zbyt wiele miejsca. 
Posłusznie wykonała to polecenie, ale że 

w przedpokoju było bardzo ciemno, jedną 
ręką pchnęła machinalnie drzwi, prowadzą­
ce do pokoju chłopców i.„ Tadeusz odet­
chnął. Pokój lf,yl pusty. 
Więc kiedy pan wyjeżdża, drogi inżynie­

rze? 
Walewski nie nazyWał Szymczaka niirdY 

jego imieniem, a stale i systematycznie 
wyjeżdżał z nowonabytym przez niego ty­
tułem naukowym. Tadeusz niespokojnie 
rozglądał się jeszcze dookoła I niezbyt do­
kładnie usłyszał pytanie. Naci nie by­
ło, nie było jej cieleśnie, ale pozostawiła 
po sobie zapach konwalii i zapach ciała, z 
tym zaś wróciła inżynierowi gwałtownie· 
pamięć przeżytego przed chwilą wzrusze­
nia. 

- Kiedy co? Ach, kiedy wyjeżdżam? 
Nie wiem tego jeszcze dokładnie. 

- Niech pan nie zaprzecz!\, gdy w tym 
domu poczuję konwalię, wiem, że przed 
chwilą była w ni'l'l z wizytą ta dziewczyna. 

Tadeusz chciał istotnie zaprzeczyć, ale ka 
tegoryczny ton Walewskiego powstrzymał 
go od niepotrzebnych i wykrętnych tłuma· 
czeń. 

- Jeśli nawet, to co? - Powiedział tyl­
ko, ale nie zdołał wyprowadzić tym sta­
rego z równowagi, ani t~ż wydobyć z nie­
go odzewu pobłażliwości. Walewski w dal­
szym ciągu stał skupiony i poważnie, głę­
boko zatroskany. Zaczął szybko kojarzyć 
pożegnalną wizytę Darrego z wizytą Naci. 
Wiaocznie dobili mety. - Pomyślał, a gło­
śno zapytał: 

Walewski stał już jednak w pro6u i wę­
szył nosem jak pies. Co za dziwne oby­
czaje u tego człowieka. - Myślał zaniepo­
kojony Szymczyk i jednocześnie w nagłym 
przerażeniu zapach konwalii wydał mu się 
tak silny, że nie sposób chyba było go nie 
odczuć. 

- Idź, droga Anusiu, do kuchni, naparz - Czy panu nic nie brakuje, inżynierze! 
mi świeżej herbaty! - Ostro i dość suro- Ton jego głosu w dalszym ciągu nie do-
wo zażądał niespodziewanie pan Maciej, a puszczał do lekceważenia poleceń lub po­
gło~ jego brzmiał jak zapowiedź burzy. niechania reakcji. Dlatego Tadeusz rozej­
Anusia wypadła z pokoju nie zamknąwszy rzał się uważnie i dokładnie po pokoju. 
drzwi, przerażone spojrzenie kierując ku Wszystko było na swoim miejSGu. Jedy­
Tadeuszowi. Było to tak wielemówiące, nie karabin, który powinien 1 żeć na łóżku 
że bardziej jeszcze skondensował zdolność Andrzeja, st.al w pobliżu drzwi obok pieca, 
obserwacji i zauważył, że dziewczyna trzy- jakby go ktoś chciał z.a.brać i ostatecznie 
mała w dłoni zapomniany przez Nacię biu- rozmyślając się przy wyjściu oparł· go 
stonosz. Wzięła go jednak ze sobą i to niedbale o ścianę. Czyżby Nacia była za­
tak, że Walewski nic nie zaołał zauważyć. interesowana jego wynalazkiem? Tadeusz 
Zajęty był zresztą czym innym. Ze sku- dopiero teraz z .zapytaniem Walewskiego 
pianym i surowym wyrazem twarzy po skojarzył swoje dotychczasnwe rozmowy 
środku stał jeszcze, choć bardziel dv!kret- z konsulem Darre, ale że też zupełnie za-
nie niż dotychczas węszac. ~mniał o tym zagranicznym. typie? 
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Waszyng ńs a szopka 
WASZYNGTON (PM). - W 1tabo•tę wł• 

czc>l.'em po dwóch konkrenciach ir eekreta­
rzem sta.nu Marshallem, prei.ydenl Truman „ 
gł ł oświadczenie, tw•erdz.ają<:e. źs „Ja po­
rad · Marshalla ianiechal planu wysłania •ł" 
clzi~gl'J VinY>na do Moskwy w celu omówiem& 
spornych zagadnim. Według oświadczenia 
Trnmari.c1, projektowana misj sęd'llil!90 Vinso­
na miała dotyczyć problemu atomowego. 
Późnym wieczorem Marshall zwołał dziennł• 

karzy, którym zakomm:ńkował :ze swej 6trony 
o rne dojśc' u do skutku projektu Trumana. 

Jak wynika z oświadczeń ta.k Trumana, Jak 
i Marshalla, omawiali oni tę s.prawę xa: pomo· 
cą dalekopisu je6Zae podcza• pobytu Mar· 
shalla w Paryżu. 

Truman i Marshall usilowaH oo:ywlk4e 'I.Il~ 
przeczyć wiadomościom o istn :ejąq'ch międiy 
nimi rozbieżnościach. 

Przy sposobności Marshall powtóraył, ie Sla 
ny Zjednocz.one nawiązałyby rozmowy w spr.a 
wie Berlina i Niemiec w ramach Rady Mini· 
strów Spraw Zagranicznych, jedynie pod wa· 
runkiem uprzedniego zniesienia. t-zw. „blokady 
Berl;na". Pod-czas swych narad z Trumanem 
Marshall omawiał również inne zagadnienia 
związane z obecną se6ją ONZ, m. in. &praw11 
Palestyny i .sprawe. Hiszpanii. 

NOWY JORK (PAP). - Ujawnienie przes 
pra·ę amel'f'kańską faktu, że Marshall t Lo• 
vett storpedowali plan Trumana wysłani a prze 
wodnicząc.ego Sądu Najwyższego USA Vin.so• 
na do Moskwy w celu nawiązania ponownych 
rozmów na temat spornych zagadnień, jest 
drugim w bieżącym tygodniu argumentem dla 
trch kół, które twi erdzą, że prezydent Truman 
n'e kieruje amerykańską polityką zagraniczn", 
co należy normaluie do głównych prerogatyw 
prezydenta USA. 

Poprzednim dowodem było ujawnienie w 
ciągu tygodnia przez „New York Star" za5ad­
niczych rozbi eżności między Trumane1I1 a Mar 
shall<>m na temat polityki amerykańskie! wo­
bec P~lestyny. Już wówczM Truman muslal 
wycofać się ze swego stanowiska wobec grot· 
hy Marshalla, że zrezygnuje z funkcji 6e·lue· 
tarza stanu. Plany Trumana, dotyczące Mo· 
skwy, ujawnione ZOoStały dzięki temu, że w pi" 
tek rano Truman zwrócił się do radio6tacji a· 
merykańskich z prośbą. by zarezerwowano 
czas na jego przemówienie, nie związane bez· 
pośrednio z kampanią wyborczą. Kierownicy 
radiostacji dowiedzieli się na~tępnie, że pre• 
zydent ma zamiar wszcząć publiczną dyskusję 
na temat Berlina i że pragnie on zapowiedzieć 
wysłanie Vinsona do Moskwy. 

Z informacyj, jakie U7yskała prasa i oto­
czenia Trumana, wiadomo, że sędzia zgodził 
l;ię na misję do Moskwy, kcz, że ten plan 
"'potkał "'ię z opozycją in'1 ·eh członków ga• 
binę. tu. Głó-wnym przedmiotem domysłów 6~ o 
bec:iie motywy planu Truman~. Jedną ,; na j· 
prawdopodobnie ·-z 'Ch wersji jest, że Truman 
zamierzał w ten sposób „urlowodnić" wybor• 
com am"rykańskim, iż jest on TZec?:YWistym 
kierownikiem ameryxańskiei polityk! u.qra· 
n'cznej I b główną jego tro~ką jest - 6pri1· 
wa pokoju. Oba takie dowody były li'itotn'e 
bardzo potrzebne prezyrlen+owi, gdył ff''.:'"> 
szansP wyboroe uw.:iżane i;ą dziś i.a praw'"' 
beznadzle jne. 

Przed dewaluac~ą w Austrii 
LONDYN (PAP). - W depeszy z W iednio! 

agencja Reutera, powołując l'ię na koła ban· 
kowe, 1apo1o1iada, że wkrótce nastąpić moze 
O·bmżen i e kurs11 szylinga austriackiego w "'to· 
sunku do dolara w ten spo..;ób, że . 1 dolar mi ał 
bv kosztować 20 zamiast 10 E:zyl ingów. 

- Niech pan sprawdza i to natychmiast! 
- Usłyszał znów niecierpliwy głos pana 
Macieja. - Jedną rzecz mogła 7..abrać, tyl· 
ko tę jedną! Oczywiście pytanie, którego 
jeszcze nie zaspokoił, niczego innego nie 
tyczy~o. Otworzył więc szafę i mógł swym 
nagle złamanym głosem powiedzieć: 

- Nie ma tuby tekturowej z plan~m 
mej broni. 

- Tak też myślałem od razu! - Pra· 
wie ucieszony trafnością swych przypusz­
czeń zawołał Walewski. 

- A teraz ,prędko do dzieła! - Dodał 
natychmiast. 

Jego ożywienie n:c Tadeusza nie ob­
chodziło, usiadł na tym samym łóżlw, na 
którym jeszcze przed chwilą tulił Nacię 
do siebie. Walewski burczał tymczasem 
już z salonu na Anusię, że jest zbyt po­
wolna, to pokonywał przestrzeń ściany, ja­
kie go od Tadeusza oddzielały, rycząc tu· 
balnie w jego kierunku, aby szykował się 
do wyjścia. Po co? Dlaczego pan Maciej 
tyle sprawia hałasu o rzecz tak błahą, jak 
plany broni, która zdała już swój egzamin, 
bo przyniosła mu tytuł inżyniera. Może 
dla nich ma to jakąś wartość, że aż zdo­
byli się na jej kradzież, ale dla niego? By· 
ła mostem, prowadzącym ze środowiska, 
mało kto wie, jakiego, w inny świat, ale 
gdy most ten przeszedł, doznał pierwszej 
przykrości i porażki. Nacia była właśnie 
symbolem czegoś lepszego, niż mógł to zna­
leźć w sferze, w jakiej wzrastał dzieckiem 
i w jakiej tkwił jeszcze nawykami, obawą 
przed popełnieniem towarzyskiej niezręcz· 
ności, nieśmiałością, którą. maskował pozer 
nym rozhukaniem i bezczelnością. Dzisiaj 
nie zdał egzaminu. Do kaduka! A to do­
stał lekcję! 

'(d. c. n.)' 
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Kronika m. Kutna 

KOMU WINSZUJEMY 

Wtorek, clnia 12 października 1948 r. 
Dziś: Maksymiliana. 

--:0:--

\VAŻNIEJSZE TELEFONY 

Pow. Kom. M. Q. - 22 

l\'Iiejski Posterunek M. O. - 33 
Starostwo Powiatowe - 31 
Pow. Zakł. Ubezp. Wzajemn, ul. Na· 

rutowicza nr 20 - tel. 108 
Urząd Zdrowia - 9!. 
Komunalna Kasa Oszczędności 43 
Polski Czerwony Krzyż (PCK) - 89 
Szpital Powiatowy - 20 
Ubezpieczalnia Społeczna - 34 
Apteka „Pod Orłem" - 106 
Apteka Sukc. H·. Walenta - 52 
Pogotow'.ie Sanitarne PCK - 90 
Prezydium Pow. Rady Narod. - 102 
Zarząd Miasta Kutna - 30 
Straż Pożarna - 41 
Pow. Zakład Elektryczny - 32 
Urząd Repatriacyjny - 86 

LAi.~CUCH OFIAR NA REMONT 
LOKALI Z. M. P. 

Tow. Baniasia.k Jan wpłaca zł. 500 i 
wzywą, tow. tow.: Skibińskiego Broni­
sla' ·a, Cieniewskiego Andrzeja i Szcze­
pańskiego F1•anciszka 

ORGAN 
K.C. 

GV5'S l(UTNOWSKf 

Maszeruiem 
Dla uczczenia 5-ej rocznicy zwycię­

stwa pod Lenino, zorganizowane będą 
w Kutnie przez Povliatową Radę Zw. 
z:~wodowych marsze pod hasłem „Ma­
szemjemy szlakami zwycięstw". 

W związku z tym powołano specjal­
ny komitet, w skład którego weszli: 

• s I m 
Komendant SP. kpt. Andrzejczyk, se­
kretarz Pow. Rady Zw. Zaw. tow. Ba­
nasiak oraz Matusiak, Kasparek i śmie 
chowski. W marszach, które odb;;;dą 
się w niedzielę 17 października b. r. 
wezmą udział szerokie rzesze miejsco­
wego społecz.eństwa, mło~ież szkolna. 

Rada Kobiet przy Zw. Zawodowych 
W ubiegłym tygodniu odbyło się 1..e­

branie organizacyjne Rady Kobiet 
przy Pow. Radzie Zw. Zaw. w Kutnie. 
Przewodniczą.cą wybrano ob. Bana­
siak Anielę, w skład Zarządu weszły 
ob. ob. Michałowska Franciszka. Wit­
czak Anna, Marciniak Aurelia, Zapało­
wa Regina i Bugno Jad wiga. 

W toku obrad wysuwano szereg po­
stulatów pod adresem Rad Zakłado-

wych i kierownictwa przedsiębiorGtw, 
które zatrudniaią, kobiety. Szczególnie 
ważnym zadaniem jest założenie żłobka 
dla dzieci matek pracujących. 

Postanowiono także zwrócić uwagę 
odpowiednich czynnikóv„· na lecznictwo 
społeczne, gdyż do tej pory ludnoM po­
wiatu, a szczególnie kobiet. z powodu 
nadmiernej biurokracji w Ubezpieczal­
niach pozbawione są należytej opieki. 

jęcie sprawców kra zie· y. 
w Kościele Narodowym w Kutnie 

W nocy 3 października b r. okra­
dziony został Kościół N a rodowy w Kut 
nie, znajdujący się przy ul. Sienkiewi­
cza 13. Złodziej wkradł się do zakrystii 
i zabrał stąd ornaty, kielichy ±tp. przed­
mioty liturgiczne. 

Posterunek M. O. w Kutnie przepro­
\ 'adził natychmiast energiczne <locho-

dzenie w tej sprawie i przed kilku dnia­
mi wykryto świętokradcę. Okazał się 
nim rolnik Walczak Jan, zamiesz':ały 
we wsi Wieżyczki, gminy Witonia. 
Skradzione rzeczy ukrył na strychu w 
sianie. Ornaty i kielichy po odnalezie­
niu oddano parafii Kościoła Narodo­
wego. 

z miasta • • 
SPRAWY SZKOLNICTW A 

W roku ubiegłym powiat Kutnow-
ski dysponował 310 etatami nauczy­
cielskim, z czego obsadzonych było 
308. W r. b. ilość etatów podwyższono 
do 319 plus 8 zastępczych. Obsadzo­
nych jest jednak łącznie tylko 319 eta-
tów. W naszym powiecie daje się od­
czuwać brak chętnych do ·wykonywa­
nia zawodu nauczycielskiego, mimo, że 
Kuratorium zezwoliło na zatrudnienie 
kandydatów na nauczycieli z ukończoną 

I z o cy 
kształcające, na które uczęszcza 78 nau 
czycieli, specjalizujących się w pew­
nych działach nauczania. 

Chętni do pracy w charakterze nau­
czycieli w powiecie kutnowskim mogą 
się zgłaszać w Inspektoracie Szkolnym 
w Kutnie przy ulicy Długosza. 

POWSTAJE POW. KOM. 
WSPóLZA WODNICTW A PRACY 
Dnia 16 b. m. w świetlicy Powiato­

wej Rady Zw. Zaw. w Kutnie przy uli-
szkołą średnią. . . cy Kilińskiego 2 odbędzie się konferen-

P.P. R. 
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Dla nauczycieli nie 

l pełnych kwalifikacji 
Oświaty zorganizowało 

posiadaJących cja na której powołany zostanie Powh­
Ministerstwo \ towy Komitet Współzawodnictwa Pra­

kursy do- cy 

Staropolskie przysiowie głosi, że „cudze 
chwalicie, a swego nie znacie, sami nie wie· 
R"Jlnicza przekazała na akcję wymienną 
gdy pewnego dnia zupełnie przypadkowo zna­
lazłem się w &inach. 

Os.inv znajdują się na trasie m'ędzy Łowi· 
czem i Łodzią i aż dziw bierze, że dotychczas 
tak mało u no.s się pisze o tym jedynym w 
;;wo.ro rodzaju ośrodku ogrodnictwa doświad­
czalnego, którym bez wątpienia możemy s i ę 
szczycić. 

„,_. 

Przy poszukiwaniu nowych odmian rabarbaru 
krzyżuje się odmiany wielko-łodygowe z naj­
ezlachetniejszymi odmianami o czerwonych 

łodyga.eh 

w królestwie drzew kari ów 
Osiny - Polski ośrodek ogrodnictwa doświadczalnego 

jednego chwastu. Scieżki, trawniki, kwietnild we drzewko w doniczce jest obsypane owo­
wszystko wzorowo utrzymane, wszęd?.l e wi- cami. 
dać pracę ludzką, troskliwą i zapobiegliwą o- Nie sposób w krótkim reportażu podać 
piekę. wszystkich dziwów Osin. Oto na przykład 

Tu i ówdzie ziemia obramowana skalami plantacja brzoskwiń karłowatych. tu znów 
wznosi się tarasami lku górze. Na lych tara- grusze o kształcie choinek. Trochę dalej ro· 
sach, jak kob.ierzec, rozciągają się trawniki. sną maliny w rzędach odległych od siebie o 
są to tak zwane „polskie trawniki", które w 3 metry. ówdzie znów porzeczki, które doj­
hodowane zostały właśnie w Osinach. Wśród rzewają w póżnej jesieni. Hd. 
skal otaczających tarasy wyrastają kwiaty i l" 
róże oraz tak rzadkie u nas rośliny alpejskie. 

Udzielmy głosu kierownikowi tego ośrodka, 
ob. Janszowi, który spory kawal swego życia 
strawił tu, w Osinach, kładząc fundamenty 
pod ten ośrodek. 

„z 250 hektarów ziemi, które otrzymaliśmy 
w Osinach. 150 hektarów - to były piaski 
lotne, 20 ha - to tereny podmokle i zabagnio­
ne i zaledwie 65 ha - to tak zwane "pola u· 
prawne", pelne kamieni i żwiru, gdzie ledwo, 
ledwo żyto lub kartofle rosły". 

„Gdy przystąpiono do pracy, nie byl0 do· 
słownie nic. Sprowadzono więc pewne odmia­
ny drzew, które mogły być materiałem wyj­
ściowym do produkcji własnych odmian. Sa­
dzonki, które sprowadzono z zagranicy zamar­
zły jednak po drodze. Dało to bodźca do do· 
konania dość ciekawego doświadczenia. Mia· 
nowicie, cale korzenie były zmarznięte, jedy· 

Krzak śliwy karłowatej obsypany owocem 

nie część nadziemna (szyjka) przylegaJąca do Poza tymi doświadczeniami, kl'óre już wy-
korzenia byla jeszcze żywa". trzymały próbę życiową i zamieniły Osiny w 

I oto, jak opowiada prof. Jansz - „te pa· jedyny swego rodzaju ośrodek doświadczalny, 
tyki wpakowano do ziemi, stosując dość skoro który utrzymuje się z własnych dochodów, 
plikowane zabiegi. z nich powstały później przeprowadzane są i inne próby. Między rzę· 
pierwsze drzewa owocowe, z którymi rozpo- darni drzew hoduje się warzywa i jarzyny. W 
częliśmy normalną pracę". karłowym sadzie czteroletnim między drzewa· 

W tej chwili w Osinach znajduje się 50 ty· mi wysadza się kapustę. W ten sposób na 
sięcy rozmaitych odmian drzew karłowatych. 1 ha rośnie 1.600 drzew i okolo 23 tys. sadzo­
Zdumienie budzą drzewa owocowe w donicz- nek kapusty. Do 1 lipca kapusta jest sprząt­
kach, które również dają owoce. Eksperymen- nięta i na pole daje się fasolę szparaqową, 

Przybywającym do Osin - rzuca się w o- tatorzy z Osin wychodzą bowiem z założenia, którą we ~rześniu znów zdejmuje się i w ten 
czy wzorowo utrzymany park. To już nie ja· że w naszym klimacie drzewa są narażone na I sposób zbiór z 1 ha wynosi 5 - 6 tys. kg. 
·kiś lepiej lub g.orzej utrzymany par~ w m~- wyma;znięcie. Uważaj~ wi~c •. że ~ależy wyho· Tak wykorzyst~any jest teren. między rzę· 
j14tku po-obszarmczym. To park, w ktorym me I dowac typ drzewa, ktore zy1e krotko, a owo- darni. Niezalezme od tego między iecfnym 
znajd.z.Je się ani jednej zbędnej trawki, ani cuje obficie. Stąd owe fenomeny, że półmetro· drzewem a drugim sadzi się w końcu maja 

w 
hufce SP„ organizacje społeczne itp. 
Trasy marszów podzielone s1 na kat·3· 
gorie w zr.l?żności od plci i wieku. 

Piechur~/ z Kutna zostaną dm" ·r>~ie­

ni samochodami do Bedlna i stąd ma­
szerować będą do Kutna. Meta znaj· 
dować siP będ?ir. na placu 19 stycznia 
przy pomniku. Dla uczestników mar­
szów przewidziane są pamiątkowe od­

znaki. 
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Radziecka kronika kulturalna 
Wobec nadchodzących uroczysto:3ci 

30-lecia istnienia Komsomołu -organi 
zacji młodzieży komunistycznej, \V 

szkołach radzieckich, instytucjach pr;­
dagogicznych, Domach Dzieci, oraz 
Domach Pionierów, zorganizowane bę 
dą odczyty i wykłady o Komsomole. 
Zorganizowane też zostaną wystawy, 
mające pokazać bohaterską drogę po 
jakiej kroczył Komsomoł. Wydawnic­
two książek dla młodzieży (Dietizdat); 
wypuszcza serię książek p. t. „Boha· 
terski Komsomoł", zawierającą m. in. 
zbiór wierszy 'Włodzimierza Majakow­
skiego o Komsomole. 

* * * 
W ciągu bieżącego roku na tereni9 

wsi białoruskich zorganizowano 118 
nowych klubów wiejskich oraz prze1 
szło 3.000 nowych świetlic. 

Zakończył się wszechzwiązkowY. 
przegląd robotniczych ochotniczych ze 
społów teatralnych, w którym brało u 
dział 20.000 zespołów, liczących łącznie 
260.000 osób. 13 najlepszych zespołów: 
przybędzie do Moskwy na dekadę o„ 
chotniczej sztuki teatralnej, która ro:z: 
pocznie się w końcu bm. 

pomidory, z których każdy krzak daje prz.e­
ciętnie 10 kg, co s tanowi 17 tysięcy kg z hek· 
tara. Rzecz jasna, że zespoły te muszą być 
odpowiednio dobrane. tak, by ziemia nie była 
osłabiona, a przeciwnie - wzmacniana. Vv 
matecznikach sadzi się fasolę szparagową, w 
kwaterach sadów karłowych cebulę, fasolę, 
pomidory, czy truskawki itd. 

Na zakończenie warto jeszcze wspomnieć o 
rabarbarze, który poza orygmalnym smak i~m 
i brakiem wlók:en może się poszczycić póllora 
metrowym wzrostem, no i oczywiście o życie, 
które posiada 6 rzędów zamiast czterech i da· 
je 3.000 ziaren z rośliny. Trzeba jednak nad­
mienić, że na Jednym metrze kwadratowym 
rosną zaledwie dwie takie rośliny„ . 

Obecnie Osiny przystępują do masowej pro 
d:ikcji sadzonek truskawek. Truskawki, zgod· 
me z umo·wą, mają być w najbliższych pięcm 
latach ar'· · •n eksportowym do Anglii. 

G.dY ż v naszych rozmówców opusz-
cza 1ąc ter ·ny w swoim rodzaju ośrodek, 
nie .możet.1 q uwolnić od wrażenia, że coś 
tu Jednak zantedbano i to bardzo. Osiny bo­
wiem winien zobaczyć każdy dzialacz samopo­
mocowy, każdy sadownik, a wreszcie Jrnżdy 
przodownik gromndzki, by doświadczenia te 
i zdobycze stały się udziałem wszystkich eh/o 
pów. By naocznie przekonać „niewiernych To­
maszów", co można zrobić na najgorszej na· 
wet ziemi. (Sm) 

Formowanie drzewka karłowego 
po przesadzeniu 
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TEATRI-' 
Pa6.stwowy Teatr Wo.iska Polskiego 

w Lodzi, ul. Jaracza 27. 
Dziś o godzinie 19.00 arcydzieło 

Shakespeare'a pŁ „Otello" nowe opraco­
wanie. 

Wkrótce premiera świetnej komedii Na rin-u ll'I ~ 
cT.eSkiej pt. „Igraszki z diabłem" Jana - W ,...e 
Drdy. 

o Ló Państwowy Teatr Powszechny 
ul. 11-go List.opada 21 - tel. l50-36 

Od dnia 8 naździerni1<.a br. codziennie 
-

0 godzinie 19,l 5· W niedziele i święta o 16 Tłumnie dość podążyła wczoraj Łódź na wał podbródkowym i był nadal o wiele cel-
i 19,15 ~rana jest doskonała sztuka pt. 
,.Nadzieja" z udziałem całego zespołu z dyr. mecz bok~erski Poznań - Łódź, niestety spot- niejszy od chaotycznie walczącego łodziani-
Adwentowiczem na czele. Sztukę opracował kał ją znów zawód, gdyż Poznań przyjechał na. Z wynikiem remisowym możemy się w 
i wyreżyserował Karol Borowski. w poważn'.e osłabionym sklad1Je bez Rataj- zasadzie pogodzić, ale jeśli mamy dos:z.uki-

T""i' ~TR SYRE""T '„ „,~.., ft 
1 1 c~~a i nie kompletnym, bo bez wagJ cięż- wać się pokrzywdzonego nim, to wskażemy 

Dziś 
0 

.>!;_ odz. i9.30 ~ ··PAl\TI. p~:~E;OW A" ' kieJ. -~ repre~ent~c)i Łodzi ;-abrakło Marei~- raczej na poznaniaka. 
g " li kowsk1ego, ktory JUz od dłuzszego czasu urn- Brzóska w spotkaniu z Czubką jeszcze ra:z. 

TEATR KAMERALNY ~OMU ŻOŁNIERZA , ka walk w barwach reprezentacji Łodzi. zademonstrował nam niepr7.eciętne walory i 
uJ. Daszyńskiego 34 I Wczorajsze walki z wyjątk:em Różyckiego z dużą szybko:'ć, agresywność i kondycję fi-

Dziś i cGdziennie punktualnie o godz. Lidkem nie by.ły 7bytnio ciekawe, a poziom zyczną. W pierwszym starciu poznaniak wal-
19.15 sztuka C. de Peyert-Chapuis ,NIE· '.eh przedstawiał n;eraz wiele do żvczenia. czył dość śmiało i jak mógł przeciwstawiał 
IlOSZCZYK Pan PIC" w reżyserii Janusza I W drużynie łódzkiej nailep '. ei wypadii Brzó- się swemu przec'.wnikowi, któremu ustępował 
Warneckiego. I ska i Pisarski, u poznaniaków Lidke, chyba... głównie w zwarciach. Od połowy drugiej 

Kasa czynna od 11-ej do 13-ej i od 15, I Kazimierczak. Miażdżące zwycięstwo Łodzi rundy Brzóska narzucił wśc'ekłe tempo i za-
tel. 123-02. 14:2 zgrubsza można uważać ra 7,asłużone, sypał poznaniaka gradem ciosów. Prnewaga 

Teatr Komedii l\luzyczne.i „LU'J'NlA" 
Piotrkowska 243 

Ostatnie dni! Wesołfo.i operetki z muzvka 
J. Gilberta „Cnotliwa Zuzanna". 7V rolf 
„ZUZANNY" wystą.ni J. Kenda. 8bór -
Balet - Orkiestra. Zniżki dla świata ora­
cy - ważne. 

Teatr Kuldełek RTPD Nawrot 27. tel. 
160-07 „PINOKIO" codziennie prócz po­
niedziałków dla szkół. W niedzielę o godz. 
12 widowisko otwarte. 

CYRK Nr 2, Pl. Niepodległości 
Nowy atrakcyjny prog-ram w dni po­

wszednie godz. 19.30, sobota godz. 15.30 
19.30, niedziela godz. 12.00, 15.30 i 19.30: 

gdyby jednak nie było rem'sów zwycięstwo Brzóski wzrosła w starciu trzecim, do tego 
w wadze muszej przyznalibyśmy raczej Lid- stopnia, że sędz'.a walkę przerwał. 
kemu (Poznań) a nie Rrżyckiemu, którego Zwyciężył przez poddanie się przeciwnika 
widownia uważała za pokrzvwcizonego. Brzóska. 

Patrząc obiektywnie na walkę trzeba było Najwięcej emocji dostarczyła widovmi wal-
przyznać, że pierwsze starcie należało do ło- ka w wadze piórkowej pomiędzy Szymańskim 
dzianina. Różyck.; zaraz na początku krót- (Poz.nań), a Kaz'mierczakiem (Łódź). W 
ką serią rzucił nawet na Jinv swego pr7<>- pierwszym starciu po prawym sierpowym po­
ciwnika i miał lepsze zwarda.. W drugim znaniaka załamały się kolana, a po chw1li 
jednak starciu poznaniak był szybsz;y, czy- Szymański poszedł na deski do 7. Od tej pory 
śC:ej i częściej trafiał I nawet nadzianie się obaj chłopcy polowali na k. o. W trzecim star­
na g~oźn! sierp RóżyckiegQ pod koniec tego I c~u Szyma.ński otrzymał napomn'.enie za bi­
starc1a me odebrało mu przewagi punktowej. c;e głową 1 walkę przegrał na punkty. 
W trzecim starciu poznaniak doskonale opero- Taki sam przebieg - polowanie n;;i cios je-

Hallo. tu Chorzów: 

M~~!u!u~!;:r~Ednicze .w Pdrku s1enkiewi·I Polska - RUlllU ia 0:0 
cza czynne od godz. 10-17 próCT poniedz:ał· 
ków. - Wczoraj w Chorzowie odbył się z wielkim zainteresowaniem oczekiwany międzypań-1 

Etnograficzne, Plac Wolności NT 14 czynne I stwowy mecz piłkarski pomiędzy Rumunią a Polską. 
codziennie od 10-17 prócz poo1edziaJków Niestety mecz nie stał na wysokim poziom'.e i zakończ.ył się wynikiem bezbramkowym 0:0. 
w me~ziele t świeta od 11-17. W drużynie naszej grali: Skromny, Barwińsk'. Janduda, Gajdzik, Parpan, Waśko; Mor-

P1eh.storyczne - Plac Wolnośc1 Nr 1-ł . k" c· śl'k K h 4 · · G· ' r h k ł czynne codziennie od 10-17 prócz ponie· acts I, ie • ' o ut, Sp.:i z1eia, racz ' rz c er a. 
działków. Wczorajsze spotkan:e było rekordowym jeśli chodzi o frekwencję. 4fi tysięcy widzów 

Sztuki - W·ęckowskiego 36 ~twarte od l przybyła na sta?ion. aby zagrzewać do boju nasz.ych chłopców, 15 tysięcy oczekiwało na. 
10-17 prócz poniedziałków I p:lłtkow. wyrnk poza stadwnem. łj 

Spółdzielnia Plastyków - ul. Ptotrk.:iwska --~~-
Nr 103, Wv~iawa prac malar6k1ch M:N:zyĄła- N e 
wa S1emińsk1Pqp, otwnrla nrl ąod1 10-18 a e 

M eiska Ga'eria Szt11k Plastvcznych park p tł 
Im. H. Sienlwrwicza - Wv•lawa szkiców i ry· rłt 

• 

Nr. 279 

den a · mocny -'- miała walkl!l vr wadze lt'kk1ei 
pomiędzy Ratajczakiem (Poznań), 1. Kawczyik­
skim (Łódź) W dwóch pierwszych starcie.eh 
łodziarunowl wychodziły serie, ale w trudTJl 
zupełnie już o nich zapomniał operując po­
jedyńczymi ciosami. Mimo tego lodzlanłn 
walkę wygrał, chociaż nie wysoko. 

Co do wyniku walki w wadze półśredniej 
między Kazimierczakiem (Pomań). a Olejnł­
k!em (Łódź) też by można mleć pewne za. 
strzeżenia. W pierwszej rundzle przewagę 
miał poznaniak, który potrafił zwarcia roz­
strzygać na swą korzyść. W drugim !!tarciu 
znów w z.warciach lepszy był poznaniak, Olej 
nik nadomiar złego często przetrzymywał, w 
trzec!m starciu łodzianin już tylko gonił po­
:z.naniaka, który nie wytrzymał tempa, ale mot 
naby dyskutować nad tym, czy przewaga 
Olejnika w tym starciu była aż tak du!a, 
że wystarczyła mu do zwycięstwa punkto· 
wego. 

W wadze średniej słabo bardzo wypadł WC7..0 

raj łodzianin Trzęsowski. „Miś" był b. fleg­
matyczny i niezdecydowany to też Adamski 
trafiał cz~sto i celnie. Poznaniak był szybszy 
i lepiej potrafił rozwiązać walkę taktycmie. 
Jego lewe w trzeciej rundzie 11prawiały wiele 
kłopotu Trz.ęsowskiemu. Gdyby nle napom­
n'.enie, jakie otrzymał Adamski w III run­
dzie wynik remisowy byłby dla niego nieco 
krzywdzący. 

W wadze półciężkiej Pisarski (Łódź) nie wie­
le rn.'.ał roboty z Ratyńskim (Poznań). Po 
obróbce żołądka w I rundzie w drugim star­
ciu przewaga łodzianina była tak wielka, ±e 
Majchrzycki głośno domagał się przerwanll!l 
walki. Dopiero gdy na ring poleciały 2 l!ęby 
sędzia ringowy p. Kaleński (Warsz.awa) ode­
słał poznaniaka do rogu. 

Na punkty sędziowali: Krasuski (W-wa), 
Wróż (Poznafl) i Sieroczewski (Lódź). 

sw:ków Zyqmunta Karolaka, otwarta codz.ien- · 
n'e od 10-13 i od 15-18. w niedziele i św'ę· Złotą statue „Victorii" zdobył warszawski Samorządowiec 
ta oo 10-18 

lt.INA 
ADRIA - „Timur i iego drużyna" 

godz, 16, 18, 20, w niedz. 14 
film dozwolonv dla młodzieżv 

BAŁTYK - „ó~t?tni mobikanin" 
godz. 17, 19. 21, w niedz. 15 
film dozwolonv dla młodzieżv. 

BAJKA - „Panna bez oosagui' 
godz. 18. 20. w niP.dz. 16 
film dozwolonv od lat 18. 

GDYNIA - .. Program aktualności kraj. 
i zag. nr 33" 
!'!Odz. 11, J " · 1~. lfl. 17. 18, 19, 20, 21. 

HEL (dla młodzieży) „Timur i jego 
drużyna" 
itodz. 16.30, 18.30. 20.30. w niedz. 14,30 

POLONIA - „Młodzi ida" 
godz. 17, 19, 21, w niedz. 15 
film dozwolonv dla młodzieży 

PRZEDWIOSNIE - „Uczennica I-e.i a" 
qrid;i:. 1 B, 20 w nledz. Io 
film d0zwr.lonv cila młorlzieżv 

ROBOTNIK - „Bitwa o szyny" 
godz. 16.30, 18.30. 20.30 w uiedz. 14.30. 
fi!~, riii:Jdozwolon:v dla młodzieży. 

REKORD - „Chłopiec z przedmieścia" 
godz. 18.30. 20 30: w niedz. 16.30. 
film dla T"ł'1~~;„:.,, (lnzwolony. 

MUZA - „J asne łany" 
godz. 18, 20 w niedz. 1 ~ 
film dozwolonv od lat 12. 

ROMA -- ,.Taiemnica nocy wigilijnej" 
~odz. 18, 20.30 w niedz. 15.30. 
film dla młodzieży dozwolony 

STYLOWY - ,.Sluby K11walerskie" 
godz. 16 30. 18.30. 20.30, w niedz. 14.30. 
fil'"Yl d"Jz··-nlonv -ila rn1odzie~v od •et 1~. 

SWIT - .. Dziewczeta z balP.tu" 
godz. 18, 20. w niedz. 16 
film dozwolonv od lat 14. 

TEC7,A - „Przeczucie" 
godz. 15.30, 18. 20.30. w niedz. 13 
film dozwolonv dla rnlodz1eż~ 

TATRY - ,.rvrk" godz. 17. 19, 21, w nie· 
dziele 15. Film dozwolony dla młodzieży. 

WISŁA -- „Decvz.ia prof. .Milasa" 
godz. 17. 19, 21: w niedz. 15 
film dla młodzieżv dozwolony 

Wł' ... óKNIARZ - „Przeczucie" 
godz. 16, 18.30, 21, w niedz. 13.30 
filn o·· ·:1L10~· rl' ,..,..„rl7.ieży 

WOLNOSC - „Młodzi idą" 
godz. 16, 18, 20, w niedz. 14 
film dozwolony dla młodzieży 

Z.o\r.FET '\. - . .'f~i -:-..., ·:n ~ Wywiadu" 
godz. 18, 20, w nied7.. 16 
film r,ieclo;i:wnlunv rllo mlnflzieży. 

D-019~65 -

W n<Jcy chwycił solidny przymrozek, rano brych, Salyga, Leśkiewicz, Czyż i W"jcie­
t"}ec w term"-metrach z 1 .stopnia poniżej szek. 
ZPca podnio~la się do b st..,pni ciepła, ale Na starcie zabrakło niestety, Pietraszew­
powietrze pozostało ostre. O godzinie 9 ra skiego, nie pojecbat również Stolarczvk, 
no na stadionie Wimy p'>Częli się już gro· który od wyścigu dookoła P?lski nie poka­
rQ.adzić miłośnicy sport.u kolarskiego::i, przed zał &ię więcej w tym sezonie na sz"Sie, al~ 
rtawiciel<' ŁOZKol. L zawodnicy startujący towarzyszył swvm kolegom wczoraj na mo­
w dorncznym wyścigu .im. Jaskólskieg<J. t0rze przez całą tra$ę. Gdyby ci dwaj ro· 

Najpierw zebrała się ml'.ldzież. Chłopcy jechali wczoraj, z pewnośc'.ą ·wyścig nie 
po 13, 15, 17 lat w jakich kto miał porcię- byłby taki mon~tonny 
tach i koszulkach na turystycznych, cięż· Przez cały czas właściwie nic się nie 
kich maszynach startujący w wyścigu tu· dz' ·~ Chwilami m'eliśmv wrażenie, że 
ryslycznym na d.vstaru:ie 20 km.. Bvło <Pgo chłopcy jadą na wyciec?:kę. chociaż te npu 
kupa Organiz:atorzy bojąc się brać na swo- przez cały czas utnymywalo się w ramach 
ją odpowiedzialność tak poważną liczbę star 33 - 35 km na godzinę. Jedynym unzmai 
tujących w jednym wy~cigu (ze względu na ceniem był piękny krajobraz jesienny. Opa­
ich niedostateczną technikę jazdy wyściga· dłe pożółkłe EściP, które miejsc:imi zaii:ie­
wej) postanowili podzite :ić ich na dwie gru- lały zsosę przypomniały mim, że to 1uż 
py: zrzeszonych w klubach i niezrzesz..,,nych. ostatni raz w tym sezonie towarzyszy•ny 
W wyścigu dla zrzeszonych stanęło na star naszym chłopcom i, że już najwyższy ens, 
cie 53 kolarzy (wśród nich 13-letni syn aby wreszcie p'JStawili maszyny do góry ko 
kierownika sekcji kolarskiej „Partyzant" Iłami 
por. Rolo::iffa, który zajął 21 miejsce) a na ó tym samym widać marzy już nasza 
starcie niestowarzyszonych - 89 zaw"<lni-

1 

Jicencja, a zwłas1cza łodzianie, gdyż wczo· 
ków. O wiele mniej natomiast stanęło wczo raj jechali wyjątk..,wo bez serca, ot rnk, 
raj zawO<ln "ków do wyścigu głównego .-:> aby po prostu przejechać się. Za Piotrka· 
złote nagrody Kucharskieg--.. Było ich wszy· wem, który absolutnie nie wykazał żad..'le· 
stki~g<J ... 14·tu! Z Warszawy przyjechali go zainteres<Jwania w,·ścigiem próbow111 
tylko Napierała. Kapiak, Siemiński Rze- ucieczki Grynkiewicz Eksłodzianino::iwi .1da· 
źnicki, Grynkiewicz, Olszewski i Mich, ło się ..,ddalić od cŻołówki o 200 metrów, 
honoru Ł'.>dzi bez powodzenia bronili: Ga- ale wkrótce zrezygnował z samotnej jazdy 

Sportowcy ZSRR w Warszawie 
Wczoraj wylądowały na Okęciu 3 samoloty przywożąc 

asów lekkoatletyki radzieckiei 
WARSZAWA, (obs. wł.). - W ramach „Mie- j leżą niewątpliwie wśród kobiet: Dumbadze, 

siąca Pogłębienia Przyjaźni Polsko-Radzlec- Anokina, Sewriukowa i Seczenowa. zaś wśród 
kiej" przybyła do Warszawy w niedzielę 90- mężczyzn Karakułow, Sanadze, Pugaczewski 
osobowa el)ipa czołowych sportowców radziec Kazancew, Wanin, Popow, Kanaki, Iliasow 
kich. i Ozotin, 

Punktualnle o godz. 13-ej wylądował samo- Pobyt sportowców radzieckich przewidzia-
lot radzieckich linii lotniczych „Aeronot", z ny jest na 2 t:tgodnie. Pierwszy tydzień spor­
którego wysiadł na czele sportowców kierow­
nik ekipy radzieckiej p. Wasitew. 

90-osobowa ekipa radziecka posiada w swym 

towcy spędzą w Warszawie, w drugim zaś 

startować będą w innych ośrodkach kraju, ze 
składzie: siatkarzy. koszykarz.y, lekkoatletów szczególnym uwz.ględnieniem centralnych o-

1 i lekkoatletki. Do czołowych lekkoatletów na środków robotniczych. 

i pozwo::ilił s ' ę dojść. Tuż z.a Piotrko;,rem 
wy$ladł z powodu gumy fJ:'IUJrczyk z Czi:­
stoch--vry. Z~ Ujazdem stary wyga Napie­
rała mocniej nieco nadepnął i prędko zaczi:>.l 
zdobywać metr po metrze. W krótce przyłą 
czyt ~ię do n'ego::i Kapiak i oba.I szybko 
zniknęli z oc"".U ł"<izianom, którzy bynaj· 
mn iej nie speszeni tym najspokojniej z 
ang ' ebką flegmą „kręcili" dalej. Sytuacja 
stawała się tak denerwującą, że chciało się 
krzyknąć jakieś soczyste słowo, aby ,,bu­
dz i ć G;ibrycha, czy Leśkiewicza. Wyr~ył 
na~ jPdnak Siemiński. który uczął d'JSłow· 
nie popychać ł"<i~ian za siodełka, at wre­
szcie sam objął p<J§cig. B:vło już jednak za 
późno, zresztą wcześniej Siem iński by nie 
gonił. 

Na bieżnię wpadli jedPn za drugim N&­
pierała i Kap' ak. Na mecie Napierała był 
J? ierw~iv o jakąś maszvnę, a1e widać )Jylo, 
ze ,.Szpagat" 'Xlstąp1ł pierwsze m1P.i~ce 

swemu koledze klub..,wemu ułatwia iąc mu 
w ten sposób zdobyc:e na własność jednej 
z cPnnych nagród 

Po upływie około dwóch I pół minut 
wjechał na stadion Gabrych. 'I za nim Le· 
śkiewicz, Siem'ński i Czyż. Czas zwyciąlcy 
Napierały wyniósł 3:39,12 (dystans ok'>ł<l 
120 km.). 
Wyścig turystyczny na 20 km. dla k<ll<t­

rzy zrzenonych wygrd Malinowski (ŁKS), 
- 49 ,56 przed Ulek'em (ŁKS) 49,i6 i 
Szczęśn'akiem (DKS) - 1:00,00. Wyścig 20 
km. dla nie:.towarzyszonych wygrał SwiC"rc:i 

50.54 przed Jędrzejewskim - 1:01,z~ l 
Giniewiczem, - 1:01,24 

Ze święta M.O. 
v.- ramach wczorajszego święta sp~rtowego 

M. O. uzyskano nastepujące wyniki: W mar 
szu drużynowym w którym starhwało 42 
drużyny, pierwsze miejsce zajął XIV komisa ­
riat w czas:e · 1:07 m zdobywając pu 0 har 
Prezydenta Łodzi, "raz nagrodę ppłk 
Mr..,za · 

W finałowym meczu p;11{'1r~ ~-: ;m o I i II 
miejsce III Komisariat pok0nał IX 2:1 zdl)by 
wając puchar przechodni. 

W S'atkówce Komisariat III pokonał X 
2:0 (15:4, 15:5) zdobywai ąc mistrz'\Stwo M O. 
i puchar. · 

W meczu piłkarskim pomiędzy repr~zent::i 
cją , Gwardii" a ZZK (Łódź) zwyciężyli kole­
jarze 1:0, Bratislava - Łódź 5:2 (3:1) 

V:czoraj reprezentacja piłkarska Łodzi TO-, Bramki dla łodzian zdobyli: Patkolo i Ci- Na boiskach Łodzi 
zegrała pierwsze swe spotkanie w Czec!i0sło chocki. Wyróżnili się pomimo 5 puszczo:iych w P:>bianicach w iuec .'' · d 1- 1 ·· t · B t"' b k -·. I ' • zu o we,sc1e ~ .g wacJ1 z r~prezen ac~ą ra 1.5,aw!. rame Kom:i1 1 Patkob . PTC zrem:sowało z Raclom'akiem 2·2 (1 ·l) 

Jak mo::izna był" się spodz1Pwal' m.PM. wv<ŁU1 N:>denny rn.ecz grają bdzianie wQ „t.f\<"ek w meczu na odbudow<> w · ·r · .• ł B t• " 5 .2 (" l) · · " arszawy h.'.):,1~-" ra 1.s~awa · „: . -:n·--- sja Soecja1na zremisowała z Adwokatura 2:2 


